
Kr,, Ha. Rok XIII, Liwów, wtorek 1 iipca 19C8. W y d a n i e  p o r a n n e .

De&y p re n u m e ra ty .
,We Lwowie: Miesięcznie a  Kor., 
za codzienną dwukrotną dostawę 
aa domu dopłaca się 6 0  halerzy

Z przesyłką poczt, w kraju 
: monarcha:, 

młcslęcz. 2  K.5 0  h. |  z ,  . 3  a i - J u
lwMfK5% 7  K. 5 0  n. |  wysyłką 9  K. — C  
rocnue 3 0  K. — h. || pocztów, ^ g  k. _
;W Niemczech: mfesiącztae 4 Kor. 
W innych państwach Zciązku po- 
f~‘*tnw®8° mi es i ęczni e  o  Koron, 
/■miana adresu pc-cz- owego 4 0  haL 
Riidakcya^dntinisiracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Żimorowicza 11—15.

SłowoPolskie
wydkoifaft &  jpąsj dzi©Miia©

C eny ogutrszeiJ.
Ogłoszenia (inserMy) za. 1 wiersz
Setitowv iubjegc miejsce 2 0  hm. 

ladesłane za wiersz petitowy łun 
jego miejsce SO halerzy 
Nekrologia za wiersz petit. 60 jttL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynara 
i tp.  wiadomości po 1 Kor. za wierfflU 
Drobne ogłoszenia za wyraz 8 Ł  
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy gp®» 
szem pisir.em liczą się podw6jil*'*j

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. & h. z przesyłką tłi K 
Nr. poranny 4  K: z przesyłki-. 6 IL 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych ndeiy adresować da: Redakcyl Słowa Pol: 
  uprasH się nadgyłąg pod adre&emi Adminlstracyn Słowu Pylzkicgo we Lwowie.

•oiSdego”^ L w o w ie . — Listy w sprawach jmtedpta.Y i odbioru pism^ cg-voszęnia i reldamacye 
ie  — Adres dfet tfiwgrnnjów; Słowo Lwów. —  Nr. tu&fonu Redakcyi 541, Admuustracyi 74u ^

W y d a w c a :  i i i ż y n i t r  W A C Ł A W  W OŁSfSŁL.

r w a ł e m  t i a r a  l w e w 3 K i i
W iórek, 7 li^cs-

ón. lo r a :  Rzym.-kai.: Dziś: Pulcneryi. -  Jutro: 
Elżbiety kr. — Gr,-kai. Dziś: 84. Roźd. 4w. joaria. — Ju­
tro : 25 Fewronyi, — Słowiańskie: D ziś: Krasnoroda. — 
Jutro: Ctiwahmira.

Wschód słońca 4* 14. zachód 7*53.
t*ocią_j k t l e j tw t i  odcnorizą ze Lwowa z dwon/' 

giównego, (czas srodkowo-europejski): do Krakowa 8*25a- 
8-40, ?■-■§*, 7*35,41-15 1*45% ".50; do Ri&
szowa 3-30; do PoewołoczysK t>-20,10*40, 20ó% 7*45, 1110; 
do Cz&rc-owiec-Ickan: 610, P 10% oc 15 liuca 9*35r 2*23% 
10*38, 2‘SO* ; do kołomyi 6*03; do Stryja 11*25; do Ła- 
wcczuego 7’30, 2'2ó 6*42; do Sambora s, 6*- ,  9*05. 4*-, 
10*45; do jaworówa 6*5S," 6*30; do Rawy, S r kala: 6*14, 
7‘1C,_ II 35 (każdej niedzieli tylko do Rawy); do Bełżca 
11*05; do Stanisławowa: 7 40, 6*40; od 1 lipca do 25 lip- 
ca do Husiatyna: (S'20, 2*16% 1110; do Brzuchowic 7*21‘ 
3’45, 2 30, 559, 8*34; w uiedzelę i święta 9-00, 12 4 1; 
do janowo 9*15, 3 35. 1-35; (w niedzielę i święta) do Lu­
bienia: 2i5; do Szcierca (Pustomyt): 10*35.

Pociągi pośpieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 5'59 rano) drukowane czarno.

Red&kcya „Słowa Poisktego*' otwarta codziennie od 
stoaz. 9-tej rańo Jo 1-ej popoł. i od S-tej do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. 11 do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11-te; rano.

d i w s i  I Mto28®k®W» Ossolineum: Biblioteka 
otwarta - wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych codzien­
nie ca  godz. 11 do 1; muzeum, w aui powszednie 
(prócz -on.) od 9—1 nadto we » tor. i piąt. od 3—5 w niedz. 
1—1 Biblioteka Uniwersytecka co&zientre od godziny 8 do 
} l j od 4—7 popołudniu codziennie prócz soboty. Mu­
zeum DzieduszyckJch (Teatralna 18) w czwartki od g 10 do 1 
! i II piętro, w niedziele od g 10 do 1 tylko I pięrro. — Bibl. 
Poturzycka (fcr. Dzleduszyckiclr, Kurkowa 1.17) codziennie 
od 10—2 prócz piątku.—Muzeum przemysłowe otwartej dni 
powszednie (prócz pórtiefiziatku) >d godziny 9- -2,w śWięta 
od godziny 10—1. Biblioteka Baworowskicż (Ujejskiego 
2) codziennie od g. 4— i z wyjątkem czwartków. — Bibłlsi- 
telut Pawttkotftówh (ul. Trzeciego Maja 5) 
i Tnedil-ie od H —12; ^  TŚiotKft. róllt. lb — 1, i 60 4—8 w, 
'.v niedziele, poniećz. i święta 6d 10 -1. Bibft T, Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz nteaz. i $w. ruskich). 
Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) we wturki, środy, 
oiatki, sibboty 9— i?  i 3—6. — Biblioteka gminy wyzna­
niowej araelickiej (ul. św. Stanisława 1; 5) otwarta co­
dziennie /. wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—3 wieczór. 
B ib lio tek a  publiczna T. S. L. (Trzeciego Maja 5, I p.) 
otwarta codziennie 5 -  7 popoł. w niedzielę i święta od 10 
do i2 w poł. — Polskie Muzeum szkolne (śW. Mikołaja 
12) w poniedziałki, środy i piątki 3 5 pop.

s tu łę . W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk- piękuvch (Muzeum przemysłowe) codz. 
o j g .  1(1—a. Oołata w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
o0 (studenci 20 hal.). -  (Ją 1 e r y *  mi e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu ., uzeurn przemysłowegc cd 
d. 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałkdv/. Wstęp 1 k., "w uie- 
dzieię 50 h., młodz. szkol. 20 h.

Teatr miejski zamknięty.

R e d s lk W r  jia e s to ln y !
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Przekład z angielsKiego A. Z.

(Ciąg dalszy).
W tem aktor ukazał się, a ani stanęli jak wryci. 

Zaledwie powóz ruszył, '-cusrau uczepił się z tyłu, a 
Cruchat i baron pobiegli w ślad, co nóg im starczyło. 

W minutę późnie; i my byliśmy na ulicy, i zmy- 
w przeciwną stroną,

ROZDŁAŁ  XXII.

M o r s k i e  c h a r t y .
Ody przeszliśmy dwie czy trzy ulice, mdj kuzyn 

IZr*  ,n«i się koło iatarn: i upewnił się, źe niema niko- 
80  w PohMtu.
ne r : .T r z eba pamiętać, źe fotografie twoje wystawio-
n rijK ^ ^ W n .d d e p ie , — rzekł. I wyjąwszy z kieszeni 

yreytan, obciął mi wąsy.
j driie ^ ^ byśmy to byli odrazu zrobili, nie bylibyśmy

W ^ :.“ n AK.S'lCSe80 i  nie zrobiliśmy tego?—  spytałem, 
wszwt najpn^szą ra«cz w świecie.

własnie o najprostszych rzeczach najczęściej

1 raci?1L w por*j .  . )Ja‘r ■" z®sta!em pozbawiony wąsdw, ruszyliśmy 
;« a q , i po akimś czasie przybyliśmy na brzeg rzeki; 

■ za -mmem przechodni, weszliśmy do budynku, wy-

Miepokój Niemców
(A) Niedzielny „Neues Wiener Journal" przyniósł 

wywiad z wiceprezesem Koła polskiego, Wojciechem 
Dzieduszyckim.

Współpracownik gazety wiedeńskiej spytał hr. Dzie- 
duszyckićgo o jego pogląd na artykuł b. radcy legacyj- 
nego v. Ri-itha w dzienniku „Tag".

Kr. Dzieduszycki odpowiedział, co następuje;
—  W alarmie, podniesionym przez „Tag", widzę 

jeszcze jeden dowóc! więcej niepojętego zdenerwowania, 
panującego w pewnych sferach berlińskich. Co może 
Niemcom szkodzić, źe Austrya będzje utrzymywała do­
bre stosunki z mocarstwami, o których nikt nie może 
przypuszczać; eby chciały podjąć walkę zaczepną z Niem­
cami. Byłoby rzeczą niesłychanie dziwną, gdyby Niemcy 
braiy za złe monarchii austryackie; takie powodzenie. 
Przeciwnie, jest zrozumiałem, aby życzyły sprzymierzeń­
cowi podobnego pomyślnego obrotu sprawy. Zachowa­
nie dobrych stosunków sąsiedzkich z Rosyą uważam za 
czynnik, posiadający wagę jak największą dla stanowi­
ska światowego monarchii (habsburskiej; przyp. koresp.). 
Tak samo i przyjaźń ?. mocarstwami zaohodniemi uwa­
żam już za wskazaną % tego powodu, ie  z jedne; stro­
ny na całej kuli ziemskiej niema punktu, na którym in­
teresy naszej monarchii skrzyżowałyby się z interesami 
Francyi i Anglii, z drugiej strony niema lepszej rękojmi 
pokoju powszechnego, a więc i bezpieczeństwa Niemiec. 
Jest to już dziwne usiłowanie, żeby przypisywać ustawi­
cznie plany awanturnicze królowi Edwardowi, który wła­
śnie dąży do oparcia pokoju europejskiego na silniej­
szych podstawach. Władca angielski nie jest r.apcleomdą, 
isst wszysikiem innerr., tylko nie awanturnikiem.

Dciędasfc^ckSi .KW utnie czytać mię­
dzy wierszami, ten sam wynajdzie w wy woda u  i br. 
Dzieduszyckiegc setkę trafnych złośliwości pod adresem 
Berlina

* .* *
Ten sam „Neues Wiener journa!" pisze, i s  poza­

służbowy radca legacyjny von Rath, autor sensacyjnego 
artykułu w berlińskim „Tag'*, był searetarzem prywa­
tnym Herberta Bismarcka, gdy ten piastował godność 
sekretarza stanu spraw zagianicznych. Później był se­
kretarzem ambasady londyńskiej pod sterem księcia 
Hatzfeldta. Po dwóch Utach przeniesiono go do Kon­
stantynopola, potem dc Belgradi.*. Wreszcie po latach 
dwunastu opuścił czynną służbę dyplomatyczną. Prze? 
czas pewien m ies^ai w swych dobrach śląskich, oa lat 
pięciu mieszka w Berlinie, teraz go wybrano posłem do

żądającego na dtyorzec kolejowy. Dali nam bilety po 
pięć centów, i nagle cały gmach ruszył. Dowiedziałem 
się potem, iż to. co wzięliśmy za poczekalnię kolejową, 
było olbrzymią tratwą, przewożącą nietylko ludzi, ale i 
konie, powozy, pogrzeby, a nawet całe pociągi na dru­
gą stronę rzeki.

Gdyśmy przybili do brzegu, puściliśmy się zno­
wu ulicami o domach bajecznej wysokości. Była już 
dziewiąta i głód nam dokuczaj; Plaisance postanowił 
zatem zajść do pierwszego iepszegc hotelu; i wkrótce 
znaleźliśmy się w jadalnej sali Manhattan Pałace’u. Do­
wiedziawszy się od kelnera, że nazajutrz rano miał 
odejść o pół do dziesiątej parowiec „Saint-Louis“, uda­
liśmy się na spoczyneit, obstalowawszy poprzednio lan­
do na godzinę szóstą.

O świcie powóz zawiózł nas do śródmieścia, gdzie 
w otwierającym się właśnie bazarze, kupiliśmy kufer i 
potrzebne nam rzeczy, aby nie obudzić podejrzeń, przy­
bywając ną statek bez bagcźy. Q ósmej stanęliśmy na 
wybrzeżu, a punkt o pól do dziesiątej wypłynęliśmy 
z portu.

Popołudniu, około piątej, staliśmy na pokładzie 
przypatrując się wielkim czarnym rybom, towarzyszącym 
okrętowi, gdy okrzyki, wydawane ze wszech stron, zwró­
ciły naszą uwagę. Wszyscy pasażerowie zdawali się być 
ogromnie podnieceni; rozprawiali żywo, i wymachiwali 
rękami.

Jakiś jegomość zbliżył się do nas rozgorączkowa­
ny i zawołał:

—-  Siawiam tysiąc dolarów, iż go pobijemy f
— Kc-go? — spytałem.
—  Haiłoł nie wiesz p a n ? .. .  Weil! „fCaiser Wil­

helm II.* wychodzi właśnie z New-Yorku z zamiarem 
pobicia własnego rekordu, i dostaliśmy przed chwilą 
"ozkaz telegraficzny, aby nie dać się wyprzedzić przez

sejmu pruskiego, jako członka partyi narodowo-libe 
ralnej.

** *
Tenże sam dziennik w artykule wstępnym oświad­

cza, źe uważa informacye radcy v. Ratha za wielce 
prawdopodobne.

Prawdopodobnem jest, źe krćl Edward chce po­
zyskać dJa siebie Austro-Węgry. Sojusz z Niemcami nie 
zabezpiecza teraz Austro-Wsg;er nawet przea klęskami 
ekonomjcznemi na Bałkanie. Te klęski zadaje im sprzy­
mierzeniec, Rzesza niemiecka. Natomiast przyjaźń z Ac- 
glią, Francyą i Rosyą zapewnia Austro-Węgrom pano­
wanie na Bdłkanie zachodnim i zupełne bezpieczeństwo 
przed planami albańskiemi Włoch. Wybór nietrudny!

Maksym Kowalewskij 
o porozumieniu siowiaósldem.

P. Maksym Kowalewskij, członek rosyjskiej Rady 
państwa, ogłasza v' tygoftniku francuskim ,,Revue poli- 
tiąue et litteraire („Revue 51eue“ z dnia 27 czerwca br.) 
artykuł p. t. „L’embaP.ement sl«ve% w którym traktuje 
o podjętych świeżo staraniach w sprawie porozumienia 
Słowian.

To porozumienie należy do najciekawszych prze­
jawów współeżesnej polityki, a me na celu wyzuciu się 
z pod opieki germańskiej. Częściowo —  wedle Kowa­
lewskiego — ząinicyowane cno zostało dzięki ostatnim 
poraż&om Rosy! r tema przeświadczeniu, źe interes Ru- 
syi bynajmniej nic ieźy na Dalekim Wschodzie, lecz ra­
czej na Zachodzie, źe Rosya tak samo, jak inne kraje, 
winna uwagę jEWgdć•
Austryb hp. „pod tieruhtóein ukrytym cesarza Wllritł- 
ir.a zaczyna rozumieć, w sposói raczej mateiyąlisry- 
czny swoją rcię protektorki ludności chrześcijańskie] 
w Macedonii"; stąd myśl kolei żelaznych na Bałkanach, 
kolei Eagdadzkiej, administrowanej i eksploatowanej wy­
łącznie. przez Niemców.

„Oszukani niejednokrotnie przez Niemców '*, i zdo­
bywamy Się nareszcie .ia zrozumienie, iż jest niebez­
pieczne, aby te dwie monarchie (Austrya i Niemcy), są­
siadujące ze sofcą, same decydowały o sprawach, obcho­
dzących wszystkich Słowian".

Pierwszym objawem tego zainteresowania się Rp- 
syan sprawami slowiansKierni, było oświadczenie p. lzwol- 
skiego co do uregulowania sprawy macedońskiej, o-az 
projekt połączenia Dunaju z morzem Adryatyckiem. Dru­
gim zaś przyjęcie gdrącs trzech deputowanych słowian 
r-ustryackich w Petersburgu,
tego Niemca H allo: Kaiser Wilhelm II. ma 40.000 
koni parowych, a Saint-Louis tylko 22.000, i dogoni 
nas, ale nie damy się, choćbyśmy się mieli wysadzić 
w powietrze i

— Ale jakimże sposobem wiadomość tę o trzy ­
mali ?

V —  Telegrafem bez drutu, oczywiście!
Tu drugi pasażer zbliżył się, proponując zakład o 

dwa tysiące dolarów.
— Nie zakładamy się, panie, ,— odpowiedziałem.
— Hallo! wszyscyśmy tu Amerykanie, i nikt nie 

chce się zakładać przeciw własnej fladze i Ohl...
Myśl jakaś nowa zaświtała mu w głowie, bo Od­

wrócił się i pobiegł, krzycząc:
—  Zatelegrafujmy do Kaiser -Wiinelma I Niech się 

Niemcy z nami zakładają!
—  Niech się Niemcy zakładają! Telegrafujmy!— 

odpowiedziało mnóstwo głosów.
— Powaryowali! — rzekł Pjaisance zaniepo­

kojony.
Wkrótce nadeszła odpowiedź z niemieckiego sta­

tku, ' odczytano ją wśród wiwatów. Wurmann przyjął 
zakład Tompkins’a o tysiąc aoiarów, i outąć telegramy 
krzyżowały się bezustannie.

Wieczorem przy stole, egzaltacy? wzrosła jeszcze 
bardziej. Panowie w smokingach i panie w koronkacti 
mówili wszyscy naraz. Sąrtad nasz, profesor z uniwer­
sytetu w Harvard, podobny do goryla w okularach* wy­
tłumaczył nam, źe Kaiser-Wilhelm i Saint-Louis należą 
do tak zwanych „chartów morskich", a to z pcawta 
swej szybkoż-ci.

(&  d. o.)



„SŁOWO POLSKIE* Nr. 312 wiórek 7 lipca 1908.

Opisuje dalej p. Kowaiewskij szczegóły tego przy­
jęcia, udział w niem rządu, mówi o projektach, jakimi 
„zjednoczeni słowianie11 zająć się mają, między innymi
0 projekcie banku słowiańskiego, który miałby na celu 
ew. neutralizowanie czynności „Dectscher Bank1 na 
Bałkanach i zapytuje się, w jaki sposób Rosya mogłaby 
dostarczyć temu bankowi funduszów. „Któż nie wie, 
w jakim stopniu Rnsya potrzebuje pieniędzy zagrani- 
:.znych. Czy niema znowu mowy o zaciągnięciu poży­
czę* zagranicznych Jla pokrycia kosztów budowy kolei 
żelaznych dla doprowadzenia do stanu normalnego ma- 
ynarki... A r.a to trzeba... do dwóch miljardów". Bank 

więc słowiański nie mógłby liczyć na Rosyę, znowu bę­
dzie musiał korzystać z kredytu zagranicznego.

Co się tyczy samego porozumienia, to będzie ono 
gtównie skierowane przeciwko Niemcom, ale ma się 
różnić od dawnego tern, ie oparte na casadzie „równi 
z równymi", nie uzna żadnej hegemonii rosyjskiej, nie 
będzie więc kontynuacyą tego ruchu z połowy zeszłego 
sulecia, który Niemcy nazwali „panslawizmem".

I tylko na tych warunkach Polacy godzą się wziąć 
udział w porozumieniu, które streszcza się w następu- 
jącem zdaniu: „porozumienie wzajemne bez wymagania 
od nikogo ofiar co do jego swobody i kultu dla prze­
szłości historycznej . Nikt nie żąda natychmiastowej 
zmiany granic politycznych, „każdy zostanie jak dotych­
czas obywatelem austryackim, rosyjskim, tureckim czy 
pruskim", ale służyć będzie jednocześnie „sprawie wspól­
nej" i dokładać starań, aby polityka jego kraju objęła 
kierunek wszystkich Słowian, ale to jest możliwe tylko 
pod jednym warunkiem: „konieczne jest, aby wojna, 
bąó* jawna, bądź ukryta, jaką Rosyanie a Polacy pro­
wadzą od 300 lat, ustała, aby wszyscy obywatele ce­
sarstwa korzystali z tych samych swobód i aby te swo­
body zawierały w sobie prawo, wedle którego Poiacy 
megliby kształcić swoje dzieci w ich języku ro­
dzinnym*.

Należy też mieć nadzieję, że porozumienie Pola­
ków i Rosyan jest na dobrej drodze, ale Polacy mogą 
się jeszcze obawiać nadewszystko od chwili, kiedy 
uchwalone zostało prawo „niesprawiedliwe" (inicjue) 
z diria 3 czerwca 1907 r., które odebrało im połowę 
przedstawicieli. do Dumy i ograniczyło ich do roli „oby­
wateli drugiego rzędu", jakto słusznie zauważył p. Dmow­
ski, przewódca Polaków w Izbie.

Na zakończenie mówi p. Kowalewski, o fałszy- 
wsm zapaleniu się (emballement) do sprawy słowiań­
skiej, o  zapaleniu, które również jest u Słowian, jak
1 we Pianęyi, które jednak również prędko gaśnie: oa 
wizyty deputowanych austryackich, do dnia dzisiejszego 
nic nie zrobiono, a przypisać to należy po częsc! nieod­
powiedniej chwili (wypoczynkowi letniemu), w jakiej 
ęjązd w Pcądzę ma się odbyć. (Paryskie biuro infor- 
niąoyjao-piąi&we Narodowcy,, -

E cha letnie.
Jamna.

Kolej Stanisławów— Woronienka, otwarta w 1903, 
pod względem technicznym jest jedną z najbardziej za­
dziwiających, pod względem zaś piękności okolic jedną 
z najpiękniejszych. Pociąg raz wspina się na wyżyny, 
to znów przemyka doliną Prutu, a zdumionemu turyście 
przesuwają się przed oczyma wspaniałe widoki, które 
na skrętach i w tunelach nikną, aby z większym podzi­
wem odsłonić oku piękniejsze coraz widoki. To też 
wzdłuż całej drogi kolejowej, jak i gościńda rządowego, 
prowadzącego do Węgier, rozsiadły się liczne piękne 
wiiie, zamieszkałe przez rzesze ietników, które spra­
gnione widoków, powietrza balsamicznego, słońca i wo­
dy zażywają swobody i wytchnienia po pracy.

Na pierwszem miejscu, jako perłę na szlaku tej 
kolei pod względem wspaniałych zjawisk przyrody, zali­
czyć się musi miejscowość Jamnę, położona między 
stacyami Jaremcze a Mikuliczynem. W całych Karpatach 
wschodnich nie znajdziemy nagromadzonej na tak małej 
kilka kilometrowej przestrzeni tak wielkiej ilości potę­
żnych kolosów, wzdłuz których wije się rzeka Prut 
z szumem i hukien. przez spadłe w jej koryto złuniy 
skalne, tworząc szereg przepysznych progów ą  kaskad 
i ciemno-zielonych głębin.

Miejscowość ta jednak, żywa galerya najpiękniej­
szych krajobrazów, wywołujących podziw i zachwyt 
ogólny, nie ma dotychczas dla ruchu turystycznego i 
wygody letninów nawet przystanku kolejowego ani 
przed, ani za tunelem.

Uwzględniwszy tę okoliczność, że miejscowość ta 
zaczyna się zabudowywać, że stoją już piękne wille, że 
letnicy tak z Dory, Jaremcza i Mikuliczyna spędzają 
całe dnie w Jamnie, że ruch turystyczny do tej naj­
wspanialszej miejscowości z powodu braku przystanku 
jest w zupełnym zastoju, że wreszcie Jamna, otoczona 
lasami i górami, z za których wyłaniają się z kążdego 
punktu Widoczne szczyty Chomiaka i Gorganów, wolna 
od przeciągów i nagłych zmian temperatury, nadaje się 
jako miejsce klimatyczne, zwraca się ogół do Dyrekcyi 
kolei państw, w Stanisławowie, aby miejscowość tę, je­
żeli nie wyszczególnić, to przynajmniej w równej mierze 
traktować z innemi na szlaku tej kolei położoneitii miej­
scowościami.

Kar sio we Wary w czerwcu 1908.
Sprawozdanie Zarządu zdrojowego za rok 1907 

wykazuje 62 663 tysięcy kuracjuszów, z czego 17.513 
dostarczała Rzesza niemiecka. Kontyngent kuracyuszów 
z Galicyi wyniósł 4.846 osób, Ślązk 562 i Bukowina 
579. Sprawozdanie nie wymienia liczby osób przyby­

łych z Rosyi i Królestwa Polskiego. W każdym razie 
jako liczbę Polaków, bawiących w Karlsbadzie na kura- 
eyi, przyjąć trzeba cyfrę nad 6000 osób. Polski język 
rozbrzmiewa wszędzie, w wielu sklepach, hotelach i re- 
stauracyach służba mówi dobrze po polsku. I właśnie 
z tego powodu, że nas tam tak dużo, uderza każdego 
nie-PoIaka ta okoliczność, że kuracyusze Polacy chodzą 
luzem, w pojedynkę, że niema niczego takiego, cuby 
ich łączyło w jakąś widoczną całość. Czesi mają swoją 
Besedę, Węgrzy swoje stowarzyszenie,; Rosyanie w nie­
dzielę schodzą się m  nabożeństwie w cerkwi i po na­
bożeństwie i pocałowaniu patyny zapoznają się ze sobą, 
Anglicy mają własną dzielnicę, kościół i wydają gazetę, 
tylko Polacy nie maią żadnego zbornego punktu, ża­
dnego klubu, gdzieby się zeszli, zapoznali, zbliżyli. Każ­
dy uznaje potrzebę takiego sŁowa/zyszenia, lecz wro­
dzony naszej rasie arystokratyczny narów s;oi urzeczy­
wistnieniu na przeszkodzie. Urządzenie takiego klubu 
nie przedstawiałoby wielkich trudności, bo klub czysto 
towarzyski byłby wzorowany na modłę zwykłym kasyn, 
niemieckich. Każdy kuracyusz chętnie wpłaciłby parę 
koron jako wkładkę do takiej czytelni na czas sezoru, 
aby mógł mieć okazyę zapoznania się, przeczytania ga­
zet i uzyskania informacyj miejscowych. Rodacy z Kró­
lestwa Polskiego, Ukrainy, Od esy; nie władając języ­
kiem niemieckim, padają ofiarą wyzysku i szukają sami 
zbliżenia się. Rzeczą miejscowych iekarsy Polaków, któ­
rych jest wyżej tuzina, byłoby urządzić zebranie i przy­
stąpić. do wykonaniu projektu. Beseda czeska chętnie 
udzieliłaby wszelkich informacyj i wzoru statutów.

Sezon obecny zaczął się w całej petnl. Z dniem 
26 czerwca wykazują zgłoszenia 26.000 tysięcy osób, 
przybyłych na kuracyę. A powodem tej masy przyje­
zdnych to, że Karlsbad przestał być kuracyjnem zdroio 
wiskiem, dostępnem tylko dla zamożnych. I chłopem 
z Galicyi i porządny urzędnik chodzą po promenadzie 
i idą gąsiorem pó wodę do zdroju obok dygnitarz; lub 
ekscelencyj. Obok szczerego demokraty, mieszkającego 
na przedmieściu i nie płacącego taksy, chodzi strojna, 
obwieszona perłami dama, a obok chaiatowca gogo 
w angielskim żakiecie, paradujący cały dzień w automo­
bilu. Tłumy, zapełniające Karlsbad, jc-gc niezliczone par­
ki, ogródki, restauracje, wyzyskuje niemiecki Scnulve- 
rein, urządzając bezustanne zyskowne festyny i tom- 
bole. Smutne, że na takich festynach i nas nie brak. 
Klub polski możeby zapobiegł i takiej niestosowności.

WIADOMOŚCI 'm OO UfóH L
Mianowania.

Wiedeń. (TBK.) Minister sprawiedliwości zamia­
nował adjunktami sądowymi auskultantów: Stanisława
5  k  u  u ę  u - a  s l t r ę g u  * - a k i p . g o  wyższego sądu kra-
jowego, Michała Ki s y  s z t  c  f u r s k  i e g t- do Wojni­
cza, dra Józefą K a c z m a r s k i e g o ,  dr Rafała T a u- 
b e n s c h l a g a ,  dra Aifreaa M a 11a k a, wszystkich dia 
okręgu wyższego sądu v Krakowie.

Prawo publiczności.
Wiedeń. (TBK.) Minister oświaty nadał I. do IV 

Klasy włącznie prywatn. gimnazyum żeńskiego w Stanisła­
wowie prawo publiczności na rok szk. 1907/8.

25-lecie Kółek rolniczych.
Przeworsk. (Tel. wł.) Popołudniu delegaci zwie­

dzali gospodarstwo ordynackie* poczem w dalszym cią­
gu prowadzono dyskusyę sprawozdawczą, wreszcie udzie­
lono zarządowi absoiutoiyurn.

Do zarządu wybrani . Adamski, Babicz, Bemadzi- 
kowski, Cielecki, Rylski, Dulęba, Stefczyk, Prążmowski, 
Wyżykowski; Groblewski, Siara, Skarbek, Podlewski, 
Bujak, Graiski, iwanczyszak, Ambor i Miczyński.

Gwałty Niemców w Cieszynie.
Cieszyn. (Teł. wł.) Tutejsza Rada gminna powzięła 

rezolucję przeciw polskim pochodom, podnosząc, że 
pucliody urządzane są przez Polaków pozakrajowych, i 
są prowokacyą ludności niemieckiej; wina epadą przede 
wSzyjStkiem na pra.;ę polską. Rada gminna oświadcza, że 
nie ścierpł żadnych polskich demonstracyj i domaga się 
od rządu, aby ład zaprowadził.

Niemcy w Czechach.
Wiedeń, (Tel. wł,) Niemieckie miasta w Czechach 

planują gromaaną demonstracyę przeciwko uciskowi urzę­
dników i wprowadzaniu czeskiego języka do wewnętrz­
nego urzędowania, ./

Czterdzieści miast zwołało już w tej sprawie zgro­
madzenia.

Strajk gazowy.
Budapeszt, (TBK,) Strajkujący robotnicy gazowni 

na odbytem zgromadzeniu postanowili prosić rząd, aby- 
wycofano wojsko, którego użyto do robót w ga­
zowni.

Zajście w keścieie.
Budapeszt. (Tel. wł.) W jednym z tutejszych .kc 

ścioiow pewien robotnik w napadzie szału rzucił się 
podczas mszy na księdza i usiłował wydrzeć mu mon- 
strancyę. Jedynie przytomność kilku obecnych osób 
ocaliła szaleńca od zamordowania go na miejscu przez 
tłum.

R ada państw a.
Sytuacya parlamentarna.

Wiedeń. (TBK.) Na końcu wczorajszego posie­
dzenia Izby posłów pp. G r o s s (niem, post.), C h i s r i 
(niem. lud.) i P a  e h  e r  (niem. rad.), wnieśli interpela- 
cye z powodu składania egzaminów w języku czeskim

w szkole im. Komeńskiego w Wiedniu. Interpelanci wzy­
wają ministra oświaty, aby cofnął odpowiednie rozpo­
rządzenie i zapytują go, jakich zamierza użyć środków, 
ażeby uniemożliwić zakładanie w Wiedniu i w Dolnej 
Austryi szkół nie z niemieckim językiem wykładowym.

Wiedeń. (Tel. wł.) Sytuacya parłam entarna na ra­
zie jest niezmieniona, gdyż niemieccy posłowie z Czech 
dziś dopiero lub jutro powezmą decyzyę o swych wnio­
skach nagłych Minister oświaty dr. Marcbet dziś da 
zastępcom stronnictw niemieckich wyjaśnienie w sprawie 
swego okólnika o szkołach Kotnensky'ego.

Konferencje Niemców z Czech i  br. Beckiem 
trwają w dalszym ciągu.

Wiedeń, (le i, wł.) Ear. Beck w rozmowie z po­
słami oświadczył, że dziś wniesie przedłożenie w spra­
wie , podatku domowego.

Izba posłów.
Wiedeń. (TBK.) Na początku wczorajszego po­

siedzenia Izby posłów p. D e m e l  i tow. wnieśli inter- 
pelscyą z powodu zajść podczas uroczystości polskiej 
w Cieszynie d. 28 czerwca b. r. Interpelanci żądają za­
kazania tego rodzaju prowokacyjnych pochodów, zakłó­
cających pokój między narodowościami w Cieszynie i 
zagrażających spokojowi i porządkowi miasta.

W dalszym ciągu duskusyi nad nagłością wniosku 
p. E l d e r s c h a  (soc. dem.) w sprawie ubezpieczenia 
robotników, przemawiał generalny mówca „contra*' 
Stransky (wszechniemiec) i oświadczył; że będzie głoso­
wał za nagłością, mimo, iż uważa wniosek cocyalnych 
demokratów za demonstracyjny Mówca sądzi, że nie- 
tylko rouotnicy, ale także chłopi i drobni rękodzielnicy 
powinni być objęci ubezpieczeniem i w tym celu nale­
żałoby wnieść dwie ustawy równocześnie (pretsśiy u 
socjalistów).

P T li 11 e r (soc, dem.), generalny mówca „za“, 
oświaaczył, ze partya socyalistyczna domaga się ud 
parlamentu ludowego tej ustawy, a beż jej przedłużenia 
parlament z początkiem przyszłej sesyi nie będzie zdol­
nym do pracy (żywe oklask: u socjalistów).

P- E l d e r s c h  (soc. dem.) polemizował z p. 
St/anskym i przedstawiał ustawę jako aKt sprawiedliwe- 
śt;, poczem nagłość wniosku przyjęto jednogłośnie i 
przystąpiono do obrad merytorycznych.

Minister spraw wewnętrznych B i e n e i  t h oświad­
czył, że rie potrzebuje osobno zapewniać, iż rząd uwa­
ża spi awę poruszoną we wniosku p. Elderscha za jedno 
z najpilniejszych i najważniejszych zadarł. Mówca wska­
zał na odpowiedni ustęp mowy tronowej i oświadczył, 
iż rząd cąży do tego usilnie, ażeby z zastrzeżeniem in­
teresów skarbu i produkcji swojskiej, stworzyć ubez­
pieczenie, któreby się stało rzeczywiście dziełem, przy- 
czyniającem się do złagodzenia przeciwieństw socjal­
nych. Minister zawiadomił następnie Izbę, że prace oko 
ło wygotowania projektu ani na chwilę nie zostały 
b^zerwaneT, że suwać; ei* ledwie, ■ .;«ętęhjE,, w jak naj­
krótszym czasie ukończono. Mimo istniejących trudności 
minister ma zamiar wnieść z początkiem jesiennej sesji 
przedłożenie i Sądzi, żc- się to stanie d. 3 listopada br. 
(żywe oklaski),

Co się tyczy zasad tego przedłożenia, to obok 
reformy ubezpieczenia od wypadków i choroby, “Siawa 
obejmuje, ubezpieczenie na starość i niezdolność do 
pracy, a także zajmie się zaopatrzeniem tych ekonomi­
cznie samodzielnych warstw, które są zbliżone do robc- 
tników i również są uprawnione do ubezpieczenia na 
starość : niezdolność do pracy. (Żywe oklaski).

Minister wyrazjł wreszcie nadzieję, że współdziała­
niu rządu i parlamentu powiedzie się wykonanie lego 
najważniejszego socyalnc-polityc-.iego dzieła. (Żywe 
oklaski).

Po przemowie pp. F r e s 1 a (czeski socjalista) i 
J a n o s z a  (czeski soc. dem.), nabrał głos prof. dr. 
B u z e k .

(Dalszy ciąg posiedzenia w numsrze popołudnio­
wym. Red.).

Jeszcze o artykule radcy v. Ratha.
Berlin. (Tel. wł.) Dziennik „Germania", główny 

urgaa centrum, zamieścił wczoraj korespondencję z Wie­
dnia w sprawie artykułu radcy legacyjnegc Radia, ogło­
szonego niedawno w „Der Tag". W korespondencyi tej 
powiedziano:

„Der Tag" przyniósł artykuł, w którym opisuje 
usiłowania Anglii, skierowane do tego, aby wciągnąć 
Austro-Węgry do sojuszu angielsko-rosyjsko-francuskiego 
za cenę zabezpieczenia pozycyi Austro-Węgier na Śał- 
kanie O tych dążeniach donosiliśmy dawniej i Wskazy­
waliśmy, że w Maryenbadzie i Ischlu toczyć się będą 
ważne konfereneye w tej sprawie. Przykład Włoch do­
wodzi przecież, że pozostawanie w sojuszu z Niemcami 
nie wyklucza samodzielnego stanowiska w wielu kwe- 
styach, ?. austryacki mąż. stanu, który; bacząc jedynie 
na sojusz z Niemcami, chciałby prowadzić politykę 
przeciw koalicyi augielsko-f rancusko-r osy jsko-w i oskiej — 
naraziłby tylko ów sojusz na szwank, bo sukcesu osią- 
gnąćby nie niugł i wszyscy wrogowie tróiprzymieraą 
w Wiedniu i Budapeszcie podwoiliby swe ataki. Austro- 
Węgry z pewnością mogą cez naruszenia dowiedzionej 
trwałości przymierza z Niemcami, obradować z  Anglią 
i jej towarzyszami nad bałkańskiemi sprawami. Niech 
przez to Niemcy nie wątpią o lojalności Austryi.

Zjazdy polityczne,
Paryż. (Teł, wł.) W tutejszych kołach oficyalnyeh 

zaprzeczają wiadomości o zjaździe Wiłnelma Ił. z prezy­
dentem Fallieresem.

Londyn. (T2I. wł.) „Daily Chronicie* donosi, że 
rewizyta cara w Anglii jest rzeczą postanowioną.
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Reforma dykasteryj w Stolicy św.
Rzym. (TBK,) Wczoraj pojawił się dokument pa­

pieski o reformach -iykssteryj w Stolicy św.
Dokument obejmuje trzy części, a mianowicie: 

I. Apostolską konstytucyę „Sapienti consilio", która ar- 
gińlżdje dykasterye papieskie, wprowadza lepszy po­
dział agend i usuwa przeciążenie kompetencyjne, u. Oso­
bną ustawę „Lex proprio", dotyczącą postępowania 
władz sądowych Rota romana i Signatuia justitiae. 
U Ogólne organiczne aregulowaeie wspomnianych dy­
kasteryj, które dzielą się na kongtegacyę, najwyższą 
rad* dla ustawodawstwa i judykatury; władze sądowe 
1 Ofifcya.

Najważniejsze, sprowadzone przez dokument pa­
pieski, zmiany, są następujące: Sprawy sporne zarówno 
cywilne, jak kamo-prawne odbiera się kongregacyom 
> przydziela władzom sądowym Rota romana i Signatu- 
ra justitiae; kongregacye zatrzymują tylko judykaturę 
w sprawach dyscyplinarnych. Stwarza się nową kongre 
gacyę, dotyczącą spraw dyscyplinarnych, sakramentów 
i sakramentu małżeństwa, które nie podlegają więcej 
ani datarii, ani peniteneyaryom, ani kongregacyom con- 
ciiii, Św. officium zatrzymuje jLdykaturę co do dogma­
tów, co do sakramentów i małżeństw mieszanych (z o- 
spbami niekatolickiemi). Kongregacya Sancti officii za­
trzymuje obronę nauki wiary i nauk moralnych. Prefe­
ktem jej pozostaje papież. Kongregacyi konsystóryalnej 
przysługuje ncminacya biskupów, dozorowanie naczelne­
go kierownictwa dyecezyj i seminaryów. Rozstrzyga ona 
w zatargach kompetencyjnych między rozmaitemi dyka- 
steryami, Papież pozostaje jej prefektem.

Główne zasady dokumentu papieskiego s ą : Upro­
szczenie spraw odpowiednio do ich istoty, rozdział 
spraw ustawodawczych od dyscyplinarnych, które pozo­
stają przy kongregacyach, i od spraw spornych/ które 
przydzielone są władzom sądowym; ureguowanie postę­
powania' w pierwszej iristancyi i postępowania odwo­
ławczego; ochrona słabyth pizez przyznanie traktowa­
nia ich spraw bezpośrednio, t. j. bez adwokata, zastęp­
ców, albo zawodowych agentów i speditioneria, ja ko też 
pr?*z możliwość obrony bezpłatnej, przez uwolnienie 
Biednych .od taks i zniżenie taks dla rnniej zarnożnycn; 
uregulowanie spraw kompetencyi i dotacyj urzędników. 
Nowa reforma przywraca kongregacyi konsystóryalnej, 
akoiez instytucyom Rota romana i Signatnta dawny ich 
Łijask, kongregacyi biskupów i zakonów duchownych 
odstępuje sprawy, dotycząca kleru sekularyzowanego, zaś 
kongregacyi dla zakonów discnownych, sprawy kleru re- 
gułc wego. Kongregacya Propagandy, której zakres dzia­
łania jest bardzo rozległy, zostanie uwolniona od tych 
spfaw, gdzie hierarchia katolicka i życie katolickie jest 
już dobrze zorganizowane.

Sekretaryat stanu odejmuje oddział dla spi aw 
zwykłych i oddział dla spraw nadzwyczajnych, oraz od­
dział dla breve. Każdy ż trzech oddziałów md kiero 
wnika, Który bezpośrednio podlega itardynaiowi sekreta­
rzowi stanu. Ta reióimn jest doskonałein przygotowa­
niem dla nowego kodeksu prawa kanonicznego Kon­
gregacyi concilii przyznaje się je sprawy dyscyplinarne, 
które odnoszą się do duchowieństwa świeckiego i da 
chrześcijan w ogóle. Kapituły kanoniczne wraz ze służ­
bą duszpasterską, bractwa i fundacye pobożne podlega­
ją tej samej kongregacyi pod względem dyscyplinarnym 
i administracyjnym. Tak samo podlega jej rewizya 
uchwał synodów piowincyonalnych i konferencyj bisku­
pich. Kongregacya dla utizymania kościoła pielgrzymów 
w Lcretc połączona będzie z kougregacyą concilii.

Kongregacya regułowa zatrzymuje sprawy instytu­
tów zakonnych, kongregacya dla biskupich obowiązko­
wych wizytacyj podlegać będzie rzymskiemu wikaryato* 
wi. Kongregacya dla zarządu majątku kościoła św. Pio­
tra ograniczona będzie do swego zakresu działania. Po- 
eńitencyarya pozostaje po wyłączeniu spraw prawnych 
natury majątkowej trybunałem pro foro interno, t  j. 
dla spraw sumienia.

Wszystkie sprawy sporne przekazane bedą insty- 
tucyi „Rota“ w I, II i 111 instancji, a Sygnaturze 
j&ksr trybunałowi Kasacyjnemu w ostatniej instancyi,

Katastrofa w kopalni.
juzówku. (TBK.) Wedle ostatnich danych stwier­

dzono, że wskutek wybuchu w szybie „Katarzyna^, 
straciło życie 264 robotników.

Wewnętrzna pożyczka rosyjska.
Petersburg. (Pet. Ag, teł.) Car w ukazie do mi­

nistra skarbu upoważnia go do emisyi: 5 prc. pożyczki 
w nominalnej wysokości 2Q0 milionów rubli pod nazwą 
„trżbciej wewnętrznej pożyczki". Procenty od tej poży­
czki zapadają od 14 marca 1908. Umorzona być ma 
do 45 fa || Od listopada 1909 do marca 1917 nie mo­
że pyć ani wykupiona, ani skon wertowana.

Zamach na prezydenta sądu.
Petropaw łowsk. (TBK,) Prezydenta petersbur­

skiego sądu wyższego, Kraszennikowa zraniono pchnię­
ciem sztyletu w pierś, na podwórzu hotelu. Przybył on 
na rozprawę w politycznym procesie. Sprawcy nie 
ujęto.

Maroko.
Paryi. (TBK.) Deputowany Jaures atakuje w dzien­

niku swoim „Humanitć" w najostrzejszych siowach ge­
nerała dAmada za t0> pomógł sułtanowi Abdul- 
Azisowi Jo  zajęcia Azemuru. Jaures nazywa to prze­
kroczeniem mandatu p.zez Francyę i zapowiada wnie­
sienie interpelacyi.

Kandydat na prezydenta-
Nowy (Tel. wł.) Amerykańscy socyaiiści

wystawiają kandydaturę niejakiego Brestona na prezy­

denta Stanów. Breston odsiaduje obecnie karę 25-letnie- 
go więziejiia za morderstwo.

Wypadki w Persyi.
Teheran. (Niem. Tow. Kabl.) Oneguaj około 60 

kozaków strzeglu tylnej bramy poselstwa angielskiego, 
sądząc, że może się tamtędy wymknąć która z  osobi­
stości psrśkich, jakie się schroniły do tego poselstwa. 
Poseł angielski Mariing zaprotestował przeciw temu u 
rządu i zażądał, ażeby prezes gabinetu i minister dworu 
w pełnym mundurze pi».eprosili go za to.

Wuj szacha zażądał zwrotu zrabowanych przed­
miotów i odszkodowania 500.000 franków. Bazary ma­
ją pyć ponownie zamknięte; handel znajduje się w zu­
pełnym zastoju.

Petersburg, (Teł. wł.) m traktacye między rosyj­
skimi i tureckimi pełnomocnikami nie doprowadziły do 
skutku. Wojska tureckie postępują w ialszym ciąga 
w głąb północno-zachodniej Persyi, zajmują miasta, bu­
dują arogi i telegrafy ; pobierają cła i podatki.

Berlin. (7 f i. wł.) Z Teheranu donoszą, 2e poseł 
angielski, którego usunięcia domagał się szach, nietylko 
nie będzie odwołany, lecz otrzyma ysokie od­
znaczenie:

Kraków. (Teł. piyw ) Wczoraj zmarł tu w 83 r o j  
ku życia ks. Antoni Wróbel, prałat-kustosz kapituły ka­
tedralnej i szambelan papieski,

Wiedeń. (TBK.) Burmistrz dr. Lceger wyjecha1
do Scheyeningen,

Tryesi, (TBK.) Wczoraj popoł. zawinęła tu eska­
dra angielska, złożona z 5 okrętów pod wodzą admira­
ła Drury.

Petersburg: (Pet Ag. teł.) Duma uchwaliła wczo­
raj wieczoram kredyt w sumie 4,200.000 rubli na nad­
zwyczajne wydatki floty m cif za Czarnego i portów na 
tern morzu.

2  sali sądowej.

Banda włamywaczy.
(Czternasty dzień rozprawy).

(WERDYKT SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH.)
Wczoraj o g. 2 popoł., jak o tern donosiliśmy, 

sędziowie przysięgli uaali się na naradę. Obrady sędziów 
trwały t  godzin i ukończyły się o g. 8 w. Sędziowie, 
zamknięci w swej sali, urządzili sobie małą przerwę, 
prosząc Srysia, aby im przyniósł podwieczorek, poczem 
naradzali się dalej, wzywając dwa razy trybunał do wy­
jaśnienia wątpliwych kwesiyj. Wreszcie o godz. 8 w. 
zwierzchnik ławy przysięgłych prof. df. Panek, odczytał 
następujący werdykt:

Edmund ś  n i e g u C k i false Wasiński, uznany zo­
stał winnym następujących zbrodni jednogłośnie: kra­
dzieży u złotnika Feuersteina # Koiomyi, usiłowanej 
kradzieży w kantorze wymiany Kornbliiha w Sta­
nisławowie, kradzieży w Tow. ruskich księży we 
Lwowie, usiłowanej kradzieży w Zborze izr we Lwo­
wie, kradzieży na szkodę Berty Sassowie] i Sami Rubin- 
felda we Lwowie, kradzieży u dyr. Stadnika we Lwo­
wie (11 gł.), kradzieży na szkodę Tempelyereinu w Wie­
dniu, usiłowanej kradzieży na szkodę Saula Schiffa 
w Rzeszowie, na szkodę Banku kredytowego w Przemy­
ślu; usiłowanej kradzieży na szkedę Riitera i Severma 
w Pradze, namawiania Knobiocha do tej kradzieży, za- 
b ó i s t w a  Kautsky ego, dalej uznany został winnym 
włóczęgostwa, fałszywego meldowania się* wprowadza­
nia władzy w błąd przez przybieranie obcych nazwisk, 
niedozwolonego noszenia broni, oszczerstwa Knobiocha 
przez pomawianie go o kradzież w Kołomyi, a w koń­
cu sędziowie przysięgli uznali, że Wasiński wprowadził 
kradzież w zwyczaj.

U w o l n i o n y  natomiast^ zestal od kradzieży na 
szkodę Joachima Maschlera w Tarnowie, od m o r d  er- 
s t w a Kautsky’ego, od Kradzieży na szkodę Wawrowa 
(iratika), namawiania Kucz,ery do ucieczki z więzienia, i 
dania pomocy Schwarzerówi i Szyptuiowi do ucieczki.

Stanisław Floryan A d a m  s k i  został jznany win­
nym kradzieży u Sassowej we Lwowie (8 gł.), kradzie­
ży w Wiedniu (11 gł.), na szkodę Banku kredytowego 
w Przemyślu (10 gł.), usiłowanej kradzieży w Pradze 
(11 gł.), niedozwolonego noszenia broni i wprowadzenia 
Kradzieży w zwyczaj (12 gł.)

Natomiast u w o l n i o n y  został od kradzieży na 
szkouę Tow. ruskich Księży (10 gł.), podania fałszywe­
go nazwiska w poiicyi w Pradze (7 gł.), ukrywania 
znanych mu zbrodniarzy i ułatwiania im schadzek (11 gł.), 
stawiania przeszkód w schwytaniu zbiegłego z więzienia 
Schwarzera (6 gł.).

Izydor K n o b I o c h uznany został winnym kra­
dzieży pierścionka i 70 kor. na szkodę WasińsKiegó, 
u w o l n i o n y  natomiast został od kradzieży na szkodę 
Tow, ruskich księży, Banku kredytowego w Przemyślu 
i wprowadzenia Kradzieży w zwyczaj.

Leopold T 111 e i uznany został winnym nabycia 
skradzionych ruchomości u Feuersteina, dania Snieguckie- 
mu pomocy do Kradzieży w Pradze, u w o ł n i o n y na­
tomiast od nabycia ruchomości, skradzionych u Sassowej.

Wiktoi; M i c h a 1 s k i uznany został winnym usi­
łowanej kradzieży w Zborze izr. we Lwowie, u Berty 
Sassowej, usiłowanej kradzieży na szkodę Saula Schiffa 
w Rzeszowie i kradzieży zegarka na szkodę Stanisława 
Durskiego w Rzeszowie, u w o l n i o n o  go od kradzie­
ży w Tow. ruskich księży i wprowadzenia kradzieży 
w zwyczaj.

Teofil S c h w e t i l i c h  uznany został winnym

kradzieży na szkodę dyr. Stacmika i Saula Schiffa, na- 
toiriasi u w o l n i o n y  od kradzieży w Zborze izreel. ,

Franciszka U ś c i e ń s k a  została w zupełności 
u w o i n i  ó n a ,  a tc od uczestnictwa kradzieży u Sasso­
wej (12 gł.), ukrywania znanych jej zbrodniarzy (9 gi.) 
i stawiania przeszkód w schwytaniu zbiegów z więzie­
nia (8 gł.)

Stanisław U ś c i e ń s k i uznany został winnym 
uczestnictwa kradzieży u Sassowej (10 gł.), nabycia 
skradzionego medalu (11 gł.), denia pomocy do kra? 
dzieży w Pradze (11 gł.), ukrywania znanych mu zbro­
dniarzy (10 gł.) i stawiania przeszkód w schwytaniu 
zbiegów z więzienia (12 gł.), natomiast u w o i n i o u y  
od ukrywania Schwarzera (12 gł.) i ukrywania zbiegów 
z więzienia (12 gł,).

Luiza T i t t ł o w a  u w o l n i o n a  została w zu­
pełności od uczestnictwa w kradzieży na szkodę Sass o 
wej (fO gł:).

Władysława S n i e g u c k a, false Wu..,iiika uzna­
ną została winną nabycia, ukrywania i pozbywania 
banknotu 1000 kor., skradzionego przez Śnieguckiego 
i wprowadzenie w błąd władzy w Jarosławiu, natomiast 
u w o l n i o n ą  od uczestnictwa w kradzieży u Ssśso- 
wej (5 gł.), u Stadnika (5 gł.), w Pradze (6 gł.), uźy 
wania cudzego paszportu (8 gi.), fałszywego meldowa­
nia się (6 gł.) i włóczęgostwa (10 gł.).

Mieczysław G c t t w a l d  uznany został jednogło­
śnie winnym usiłowanej kradzieży na szkodę p. Korn­
bliiha w Stanisławowie.

Jerzy K o s t u r  uznany został winnym usiłowane- 
go skłonienia Śnieguckiego dc kradzieży w Kołomyi, 
natomiast u w o l n i o n y  od ułatwienia śnieguckiemu 
kradzieży u Stadników.

. Stanisław W a l o c h a  uznany został winnym uła­
twienia '„.itcguckiemu i tow. ucieczki z więzienia i ukry­
wania znanych mu zbrodniarzy, natomiast u w o l n i o n y  
(8 gł;) od nabycia, ukrywania i pozbywania banknotu 
1000 kor.

Marya W a l o c h a  została u w o l n i o n a  (12, 
9  i 5 gł.) od tych samych zbrodni, .

Samuei B e i s p i e i został u w o l n i o n y  (5 gł.) 
od nabycia, ukrywania i pozbywania skradzionego pier 
ścienią. t

Ogłaszanie werdyktu trwało do g. 9Vs wieczór; 
poczem obrońcy zabierali kolejno głos ca do wymiaru 
kary. Trwało to do g. 10'/s. Następnie radca dr. Eer- 
son zawiadomił, że wyrek ogłoszony zostanie dziś a 
g, 11 przedpołudniem.

NA MARGINESIE.

NIECO O MILIARDACH :-
Przyzwyczajeni jesteśrńy dę drbhnycby f e  

ków i wiele wśród nas iuśzf, ńmTejąćycn dokłSn^e 
.szóstki i'korony, tracących jednak
dzie zastanowić się nad czeins większem. tTiilloharrii nie
robi się wtedy żadnych zgoła ceremonii. -*: może diatego,
że „milion11 jest czemś w wysokim stopniu" fantsstycznem, 
merealnem, istniejącem poza obrębem sił, środków i mo­
żliwości;..

„Kuryer Lwowski", pisząc przed paru tygodniami o 
Borysławiu, wygłosił zdanie, jje rząd „ n i e j e d e n  już
m i l i a r d  podatków" ż Borysławia Wydusił. — Nie przy­
szło biedakowi nu mysi, że ogólna wartość repy — wydo­
bytej w Borysławiu od początku istnienia kopalń doary
jeszcze kawałek drogi ma do jednegc choćby miliarda,..

Teraz znów z powodu pożaru szybów czytaliśmy 
w „Kuryerze Lwowskim" telegram własnego korespondenta 
aprobowany przez redakcyę, zawiadamiający nieszczęsnych, 
zaiste, czytelników że sama Floryank.a traci na pożafze 
„kilkadziesiąt milionów'-, A przecież łirwo było obliczyć 
że strata 7-rriiu urządzeń nad szybami, oraz 1000 cystern 
ropy nie mogła w żadnym razie przerosić n a w e t  p o ł o ­
wy  „ mi l i o n a "  koron, licząc iuż stratę czasu, przerw? 
w ruch u, koszty gaszenia i t. p

7  arytmetyką coś kiepsko. Czytelnicy niektórych „po­
ważnych" organów dobrze- zrobią, pamiętając o tern, żs 
ośmioletni chłopiec, zapytany o średnicę ziemi — chcąc 
wyrazić roś bardzo ugromnego — odpowie prawie zawsze 
„milion trylionów bilionów kilometrów".

Nie wie co mówi, lecz bawi go muzyka tych pię­
knych słów, ćzk

Wiaduiasśei bieżące,
S p M trs e ie a ia  (z obssrwacc-

ryum astronom. Politechniki) * o. 6 iipca b. r.:
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Uwaga: Zmienne zachmurzenie, kilkakrotnie deszcz. 
Prognoza na dziś: Zmienne zachmurzen-e, opacy, 
W ied eń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­

du meteorologicznego na dziś:
W Gaiicyi wschodniej :
Pochmurno, mierne wiatry, ciepło, niestała pogoca 
W Gaiicyi zachodniej:
Pochmurno, mierne wiatry, mało zmieniona, niestała 

pogoda.

■+■ Z notaryatu. Minister sprawiedliwości przeniósł 
notaryusza, Roberta Adamskiego, z Bobrki do Sambora.

-4- Z Uniwersytetu. Pp. Izrael Przeworski, rodem 
z  Gdowa, w Gaiicyi i Maiyan Wacław Szafnicki z Czę­
stochow y  otrzymali na Uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktorów wszech nauk lekarskich, o Henryk Orliń­
ski, prof. gimnazyainy w Tarnopolu, rodem z Grybowa, 
stopień doktora filozofii.

Wykład habilitacyjny dra Wacława Sierpińskiego, 
docenta matematyki, odbył się wczoraj w Uniwersytecie
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lwowskim. Temat wykładu: „Pojęcie odpowiedniości 
w matematyce". Dr. Sierpiński pochodzi z Warszawy. 
Uniwersytet ukończył w Warszawie, poczem słuchał wy­
kładów w Krakowie, tam się doktoryzował. Ogłosił sze­
reg cennych prac z teóryi liczb.

-r- Konkursy w bursach poistrfch. Wydział Towa­
rzystwa „Bursa naucz, w Tarnopolu" rozpisuje konkurs 
na przyjęcie 60 uczniów do bursy (26 kor. dla synów 
nauczycieli, 32 kor. dla innych). Podania dc 20 lipca 
na ręce p. Włi iieilmanna, dyrektora szk. wydz. żeń. 
im. Mickiewicza.

K o n k u r s  n a  50 w o l n y c h  m i e j s c  w bur­
sie Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych im. Jerzego hr. Dunin-Bcikowskiego we 
Lwowie, (ul. Szymonowiczów 6) ogłasza wydział cen­
tralny tego Towarzystwa. Przyjęci być mcgą ty‘ko 
uczniowie gimnazyów i szkół realnych a pierwszeństwo 
mają synowie, względnie sieroty urzędniKów, członków 
lub emerytów Towarzystwa, mogą jednak być przyjęci 
także syncwie nieczłonków.

Pbćania o przyjęcie do bursy wnosić należy do 
wydziału centralnego Towarzystwa (Lwów, hotęi Żorźa) 
najpóźniej do 31 bm. Do podania ma być dołączona 
metryka chrztu, lekarskie świadectwo zdrowia i azcze­
pionej ospy i ostatnie świadectwo szkolne z dobrym 
postępem. Inne bliższe warunki przyjęcia do bursy po­
da na żądanie wydział centralny Towarzystwa.

-j- Fuudacya im, Ad. Mickiewicza. Wydział Towa­
rzystwa nauczycieli szkół wyższych, czcząc pamięć spro­
wadzenia zwłok naszego wieszcza do Ojczyzny, przyznał 
na posiedzeniu z dnia 30 czerwca b. r. 15 stypęndyów 
jednorazowych po 100 k. najbardziej potrzebującym 
wdowom i sierotom po nauczycielach szkól wyższych, 
b. członkach Towarzystwa. Po wypłaceniu tych zapo­
móg stan fundacyi wynosi 32.533 k. 40 h,

- 5t  Z życia młodzieży. Wszelkich informacyj, odno­
szących się do studyów w Gracu, udziela Polskie Akad. 
Stow. „Ognisko" (Biirgergasse 18 Iii St.)

Enformacyj o wiedeńskiej Akademii Ziemiaństwa 
udzielają następujący członkowie wydziału Kółka rolni- 
czo-leśnego „Ognisko" w Wiedniu: M. Lorentoki Kry­
nica, Wł. Franczykowski Biecz, la d . Wielgusz Kuty 
(Kołomyja), St. Brodzki Jadachy poczta Chmielów, A. 
Paul Sniatyn.

-i- Z Towarzystwa politechnicznego. Na kongresie 
międzynarodowym architektów w Wiedniu br. zebrała 
się spora liczba uczestników polskich wszystkich zabo­
rów, którzy, zawiązawszy się na miejscu pod przewo­
dnictwem prezesa Towarzystwa politechnicznego p. Win­
centego Rawskiego w „Koło uczestników zjazdu", wy­
brali komis/ę, której polecono żądać od stałego komi­
tetu międzynarodowych kongresów architektów: 1) re- 
prezentagyi w stałej delegacyi kongresów, 2) w razie 
urządzania wysra wy międzynarodowej, uzyskania Osobne­
go działu architektów polskich, 3) zawiązania we Lwo­
wie, Krakowie, Warszawie i ewentualnie w Poznaniu 
„Kół architektów®, króreby wspólnie wybrały stałą de­
legację architektów polskich w celu porozumienia się 
z Kongresem międzynarodowym architektów.

Wskutek tej uchwały w łonie Towarzystwa poli­
technicznego we Lwowie zawiązała się dnia 24 czerwca 
b. r. sekcya „Koła architektów polskich we Lwowie", 
która postanowiła sobie za cel popieranie sztuki wo- 
góle i architektury w szczególności, wspólną obronę 
własnych interesów, urządzanie wystaw dorocznych, po­
rozumiewanie się z innemi „Kołami" architektów pol­
skich, wybranie delegacyi stałej dis porozumienia się 
z Kongresem międzynarodowym i wogóie reprezentowa­
nie swego zarządu.

Ogólne zebranie, na dniu 24 czerwca b. r. odbyte, 
uchwaliło regulamin a następnie wybrało zarząd, które­
go skład jest następujący: Przewodniczący Wincenty 
Rawski, zastępca przew. Ludwik Baldwin Ramułi. Człon­
kowie zarządu; Alfred Broniewski, Ignacy Kędzierski, 
Witold Lewiński, Władysław ObmińsKi, Alfred Zachare­
wicz. Zastępcy: Józef Hornung, Władysław Dertfacki.

Matura. W sześdoklasowem Liceum SS. Nazare­
tanek (ul. Unii Lubelskiej 1. 9), mającem prawo publi­
czności, odDyla się dnia 2 i 3 lipca matura pod prze­
wodnictwem inspektora dra Fr. Majchrowicza. Zgłosiło 
się 5 uczenie publicznych i jedna eksternistka. Egzamin 
złożyły: 1) Walerya Bernhard łowna, 2) Marya Krogul- 
ska, 3) Marya Kurkówna, 4) Marya Skrzyszuwska 
(z odzn.), 5) Jadwiga Stankiewiczówna (z odzn.). Eks­
ternistka reprobowana na pół roku.

-ą- Liga obyczajności społecznej. Otrzymujemy na­
stępujący komunikat: W dobiegającem półroczu swego
istnienia Liga zdołała zainteresować szerokie sfery spo­
łeczne w kraju. Prócz szeregu wybitnych osób wszelkiej 
narodowości i wyznań, zalicza Liga dotąd do grona 
swych członków także 12 stowarzyszeń ze Lwowa i 
kraju, oraz 9 Reprezentację powiatowych i gminnych, a 
to: Reprezentacye powiatowe: w Borszczowie, Krośnie,
Pilźnie, Sokalu, Tarnowie, Turce i Wadowicach, jakoteż 
Reprezentacye miast: Lwowa i Gorlic. Nie wątpimy, że 
wszystkie Reprezentacye powiatów, miat i miasteczek 
swem przystąpieniem wnet zaznaczą, że kwestyą oby­
czajności społecznej zająć się gorąco —  jest pilnym 
obowiązkiem nietylko jednostek, lecz i wszystkich ciał 
publicznych. Liga wydała właśnie swój pierwszy program 
działalności, który winien rozejść się pc całym kraju. 
Dlatego kto łaskaw, kto podczas wakacyj idzie w lud, 
raczy zażądać od sekretaryatu L, O. S. (Lwów, ul. So- 
biasżczyzna ,1. 3) nadesłania mu potrzebnej ilości egzem­
plarzy „Programu" — z podaniem, w których stronach 
kraju zamierza go rozpowszechnić._____

—5- Ukryte i nieukryte latarnie. Z zarządu Gazowni 
miejskiej donoszą nam- Z powodu notatki w numerze 
308 pod tytułem „Ukryte latarnie", upraszamy o po­
mieszczenie wyjaśnienia, żo instalacya latarni gazowych 
przy ul. Teatyńskiej nie jest jeszcze ukończoną, i że 
przy tej ulicy, w myśl projektu, będą latarnie umieszczo­
ne po obu stronach drogi. A więc i ta część ulicy, o 
którą autorowi notatki chodzi, otrzyma także wkrótce 
oświetlenie gazowe.

□  Przemyśl. (Kor. wł.) D l a  p o g o r z e l c ó w  
spalonej wioski Poddubiec koło Uhnowa magistrat wy­
słał 200 bochenków Chleba na telegraficzną prośbę tamt 
marszałka pow. p. Z. Obertyńskiego.

W y j’ a ś n i e n i e w sprawie urlopu p. burmi- 
stica. Z powodu niedawnej notatki pod tytułem „Nie­
miłe rozczarowanie ojców miasta", traktującej o zapom­
nieniu p. burmistrza w podaniu do wiadomości firm 
krajowych, któreby w przyszłych robotach miejskich 
mogły uczestniczyć, należy sprostować przypuszczenie, 
iż z powodir wyjazdu p. burmistrza na uriop, uecz ta 
pójdzie całkiem w odwlokę, gdyż p. burmistrz na urlop 
jeszcze nie wyjechał i zapewne niedługo wywiąże się 
z obietnicy publicznie uczynionej.

Z g r o m a d z e n i e  ż y d o w s k i e j  p a r t y i  
s o c y a i n e j odbyło się 4 b. tn. popołudniu w Domu 
narodrym. Jako referent występował twórca żydowskiej 
partyi „towarzysz" dr. Anzelm Mosler. Oprócz żydow­
skich towarzyszy przyszli także i „poiscy towarzysze" 
z partyi p. Liebermana. Pomimo dość gorącej polemiki 
i utarczek słownych, zgromadzenie stosunkowo spokoj­
nie odbyło się. Wznowienie w Przemyślu partyi ży­
dowskiej to początek upadku dr. Liebermana i rozbicie 
jego partyi, chyba że p. Lieberman obejmie komendę 
nad żydowskimi towarzyszami.

Z j a z d  k o l e ż e ń s k i  byłych uczniów przemy­
skiego gimnazyum, którzy przed 30 laty, a więc w r. 
1878 ukończyli to gimnazyum, odbyło się w niedzielę 
5 b. id. w sali Sokoła. Oprócz tut. b. uczniów, jak 
radcy Schalaya, ks. Kopki, sekretarza Szczepańskiego 
i w. i., przybyła tasze część kolegów zamiejscowych, 
przypominając sobie dawne lepsze czasy.

Z a b a w  y n i e d z i e i n e .  Ubiegła niedziela obfi­
towała aż w trzy zabawy, t. j. na Zamku, na Budach 
i na „Winnej górze". Najlepiej wypadł festyn czytelni 
im. Borelowskiego na Zamku. Muzyka dobra, bufet 
obfity, wszystkie losy rozprzedane, publiki moc, a co 
najważniejsza kas? pełna.

□  Samoor. (Kor. wł.) O b c h ó d  g r u n w a l d z k i .  
Na dzień 12 lipca przygotowuje Samborskie Koło T. 
S. L. obchód rocznicy bitwy pod Grunwaldem. ?o  uro­
czy stem nabożeństwie w kościele farnym, odbędzie się 
o g. 12 w południe pochód pod pomnik Kościuszki, 
gdzie wygłoszono zostaną odpowiednie przemowy. Na 
uroczystość tę zapowiedziały swoje przybycie wszystkie 
wsie polskie naszego powiatu, a więc 22 gromad. Ró­
wnocześnie zapowiedziana jest w mieście ilumitiacya 
kartkowa, Prawdopodobnie — byle dopisała pogoda — 
wezmą udział w pochodzie także konne banderye wło­
ściańskie : oddziały kosynierów.

W y s t a w a  r o b ó t  r ę c z n y c h  vr ż e ń s k i e j  
s z k o l e .  Dnia 30 czerwca i 1 oraz 2 lipca, urządziła 
tutejsza szkoła żeńska wystawę robót ręcznych, rysuu- 
ków i gospodarstwa domowego. Wystawa stała na wy­
sokości swego zadania. Ten popis jest cliyta najprzy­
jemniejszą nagrodą dla grona nauczycielskiego za żmu­
dną i pełną poświęceń pracę. Dochód ze wstępów na 
wystawę przeznaczono na zakupuo biblioteki dla 
uczenie.

Z o r z a  p ó ł n o c n a .  Dnia 30 czerwca, około 
godz. 11-30 w nocy, oglądaliśmy w północnej stronie 
niecą zjawisko świetlne. Na tle szafirowo świecąca; 
ogromnej jakby łuny, błyszczały w najdziwaczniejsze 
kształty powyginane różowe i czerwone smugi silnego 
światła, ogarniające prawie połowę sklepienia niebie -̂ 
skiego. Zjawisko to trwało do g. 3 nad ranem.

A. i SQZ.
Dnia 4 lipca b. r. odbył się we Lwowie ślub c. k. 

adjunkta urzędów pomocniczych skarbu Franciszka Do­
browolskiego z p. Honoratą Franz, obywatelką miasta 
Złoczowa. 7773

W iadom ości giełdowe.
Wiedeń, 6 lipca. (Teł. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z djstawą 

natychmiastową za 100 Hi. płacono kor. 61'20 do 61-80. 
Tendencya: niezmieniona.

Ćdpowiediainy redaktor: Józef Ziembiński.
Zdrukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Depesze z targu pieniężnego.
Wiedeń, dnia 0 lipca. Kursy giełdy wiedeńskiej: 

Losy a) procentowe: Austryackiego Zakładu Kredyt, i oblig;. 
p. z r. 1880 3 proc. 26S-25, Austr. Zakł. kred. z b. op. z r. 
1889 3 proc. 261 Towarzystwa żeglugi na Dunaju 100 
k. 4 fii. zł. proc. 255-50, Węgierskiego Banku hip. po 100 
zł. 4 proc. 233'—, Pożyczka serbska norm. po 100 fr. pr. 4 
101-50, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Easilica) 5 zł.
19 65, Zakładu, kred. dla handlu i przemysłu po 100 zł. 
472-—y Clary zł. 40 m. k. 148-—, Pożyczka m. lnsbruku
20 zł. 108 —. Losy m. Krakowa 20 '-:f, kil;—. Pożyczka m. 
Lubiany 20 zł. 60 40, Ofen 40 zł. 195'—, Palffy 40 zł. m. 
konw. 190-—, Czerwonego krzyża atr/r. tow. 10 zł. 50’40, 
Czerwonego krzyża węg. tow. 5 zł. 25'75, Losy fund. arc 
Rudolfa 10 zł. 67-50, Salma 40 zł. m. k. 235-- -, Pożyczka 
salcbutska po 20 zł. 112 —, Tureckie oblig. prem. kolejowe 
500 fr. 185-75, Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 
493—.

Berlin, dnia 5 lipca. Banknoty austryackie 85*10, 
Spirytus —'

Paryż, dnia 6 lipca. Trzy pr-jcertowa renta 95*35,
mąka 28-80.

Frankfurt :. 6 lipca. Austr. kred. iy4*0Q, Kolejt 
państwowe 14930 Disconto 1 7 ) ,  usposobienie spokojne.

W8©s&®s&, d. 7 lipca. Zamknięcie wczorajszej gict- 
dy popołuóniowfci notowano: Akc>o austr. Zakłam kreej - 
towegb 621*—, Akcye wągier. Zakładu kredyt 738 —, Akcye 
Anglo barku 295-25, Akcye Unionbank'i 537-—, Akcye LJn- 
derbank’3 43850, r.kcye Baakvereinu 518'—, Azcye B-oden
credit 105o* Akcye gal. Banku hipot, 569-—. Akcve
kolei państwowych 700 25, Akcye kofei potudniowej 117 — 
Akcye Ttamway A  — , 3. — . Akcye kolei Eibetnsl
452-— , Akcye kolei pófn. 5)9.5- , Akcye kolei ćz«j<- .
56J-—, Akcye Alpiny 6?2*—, Akcye Rima Mu ran# -SSi-jO, 
Akcye Pr?g. Tow. żel. 2680—2695 Akcye Fabryki broni 
5d0 ——, Akcye oir. r/to r, 'l3 i — Akcye gaL karp. Tow. 
naft. 576-----. Obligacye węgiers. inóemn.—*— Rer.ta ma­
jowa 96S5. Austr. Renta koronowa 97*20 Węg. Kenia ko­
ronowa 93-—, 56 I. Listy Tow. kred. ziem. 94-30, 4 próc* 
listy Banku hip 94*25, 4j/» proc. listy Banku tupot' 
99'70, 5 proc. listy Bar.ku hipóteczn. 110-50, 1 proc. listy 
Banku kraj. 94'5o 4Va°A> lisiy Banku kraj, .'JÓ*35,4  proc. 
komunalne obligafcye Bankn kraj. —*—, Obhgacye própf- 
pacyjne 9860, 4 pro. Gal. poż. kraj z £89? r. 96-05, 4 prc* 
Pożyczka miasta Lwówa 94*15, Losy tureckie 18625. Mark. 
i 17*72, Rubie 251'50, Kreayty —J—, Alpiny Węgier.
k red . , Unionnank —*—, Koleje. —*— rcs. S proc.
pożyczka 1906 95*30.

Usposobienie: trwale silne. Lombardy, Alpiny oży­
wiono

Wiedeń. (Tal. wł.) Akcye kole; państwowych wyka­
zały zwyżkę około 7 kor., co wywarło Korzystne wraźęnie 
na ogolne usposobienie, które pomimo rezerwy giełd za­
granicznych wykazało silną tendencyę. Również akcye kar­
packiego Towarzystwa naftowego, pomimo pożaru w Bo­
rysławiu, trzymane były wyżej.

ISeirila, dn. 7 iipc% itjży zamkniecie wczorajszej 
,*iełdjr: Kredyty 194*60, Staatsbahrr 149*75 Disconto (Jc>. 
mandit 17.1*—, Berlin. Tow. handl. 159-10 Laura 201-—, Bo- 
humery 208-40, Koiej południ wschodnio-prusba -  ■—. Ru. 
bel za gol. 214 20, Kolej '»varsz.-.wied, —*—, Kolej, mo­
rza śródziemnego —•—; Kolej Meridiona.na — , Losu* 
tureckie 14825 Renta włoska —' .  „Harpener’ kopa! ija
węgla 196-75, Kolej Ma*-i-fiburg-Mławka Kousoiida-
cye — Lombardy 22-50, Kotej Henry 120-50 N-emiecki 
bank narodowy — Kanada Proierred 157-—, Akcye że­
glugi hamburesiei 1Ć6’10, Kurs warszawski — , Hut* 
„Donnersmark* 293-25 3l ja prc. renta rosyjska z r. 1894 
—*—, 3*8 prc. renta rosyjska 76-25 1 prc.' renta rosyisks
z r. 19C2 83-40, 4Ve prc. renta rosyjska z r. 19W, 9580 
Rheinische Stahlweritó — Geisenkncin.n lficr—.

BtsElfia, 7 iipca. 4 proc. węgierska renta steta 
—■—, węgierska renta koronowa — , Austr- akcye, kre­
dytowe 194*60, Stafatsfjahny K9'75, l,ombardy 2250, Di­
sconto Lomandit 171*—, Rubie 21a*20.

Tendencya: spokojna.
Kńnj 7 lipca. Wczora-s^n giatda wie- 

esoma: Austryacka renta papierowe — , Austr. renta 
srebrna 9915, Austr. renta złota 98’5S, Austr. akcye krt- 
dytowe 19475, ateatsbahny 149 60, Lombardy 22 70 4-pror. 
austr. enta koronowa —*—.

Tendencya: spokojna.

Targ zbożowy i towwowyt

dn. c lipca. Pszenica na kwiścież 1908 r.
Od —*— do —■—>, Pszeuii.ii na maj ed —*- do — 
Pszenica nr paźdzternik od 11*17 dfJ 11*18. Żyto na m.ij 
od — — do —*—, Zytc nr pażdzier. 1998 r. od 923 
do 9*24, Owies na .nej I9(Ki roku >q —*— dc — 
Owies na październ. od S'53 do 8*54, Owies *ia kwie­
cień 1909 —■— do *—, kukurudza nasłerp. od 7*15 do 7 16, 
kukurLaza na lipiec od —*0 uc — U fcaapak fts niftj, 
1908 0*— do 0*—, Lzenak na sierpień od . 0*20 do 16*30.

Pogoda: pięknie, ciepło

Z przekładów rozpocznie „Słowo P .“ w pierwszych dniach 
lipca, w odcinku lub w dodatku powieściowym, po 
wieści:

MAURYCEGO ŁEBLANC

Arsen Łupin walczy z Sheriokiem Holmesem:

„ J A S N O W Ł 0 S A  D A M A “
Gabryela Reutera „SfNCW IE", M anona Craiwomn

„ARETHUSA" i w. inaych.

Po ukończeniu bieżących utworów „Słowo Pol­
skie rozpocznie druk powieści młodego i wysoce uta­
lentowanego pisarza

Artura Ćwikowskiejo

P. t. „Pielgrzymi*
craz znanych chlubnie czytelnikom „Słowa Polskiego" 
pisarzy:

A!ir\y Świder5kiej 
P. t. „Tx-uLd.rLO in -aesej*

KAZIMIERZA ROJANA

M. „KSIĄŻĘ KOLEGA".

NAKŁADEM TOWARZYSTWA WYDAWNICZEGO
 wyszły i są do nabycia w księgarniach — ——

następujące prace

Romana Dmowskiego:
NIEMCY, ROSYA I KWESTYA POLSKA. Str. XIII 

i 271. — Kor. 5*— .
Myśli nowoczesnego Polaka. Wydanie trzecie, powię­

kszone, str. 280. — Kor. 3'80.
Wychodźtwo i osadnictwo. Część pierwsza, str. 109. 

Kor. 2*— .
Nakładem Spółki wydawniczej w e Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką*

Papier z fabryki Tow, Jcc. Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu


